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CENY OGŁOSZEN: 


| Za wieraz milimetrowy przed tekstem 


na|-s]! H-ej stronie 15 g r a 
| M-ej A groszy, na TV, V, Vej 5 gos 
szy. Drobne ogłoszenia p3 — 5 
AE Natale) 30 groszy, 
m drukiem pedwójnie. Zagra- 
niczna 100 proc. drożej. = 


W numerach świątecznych i nie- 
| dzielnych ceny o 25 9.25 proc drożaze. 


Za terminowy druk ogłoszeń admi- 
nistracja nia odpowląda: 2 


Każda nawa podwyżka obowiązuje 

| leg ECA przyjęte płoszenia do 
z n beż prze - 
E przedniego zawia: 


» REDAK Piłsudskiego 4, Telefon 64, 
Sosnowiec: ADMINISTRACIA, Dęblidska 1, TeL 73, 
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DKGAZTKA BOLSZEWICKIEJ AGITALJI 


Społeczeństwo polskie nie 
stanowi dogodnego gruntu 
dla rozwojukomunizmu. Nie- 
tylko bowiem przeważa u 
nas znacznie warstwa wła- 
ścicieli drobnych i średnich 
nad proletarjatem, lecz — 
ca o*wiele jeszcze ważniej- 
sze — w podstawie zbiaro- 
wej psychologii naszych 
warstw ludowych, zarówno 
robotników, jak  włoścjan 
jest głęboki patriotyzm i z 
roku na rok coraz bardziej 
świadomy zmysł państwowy. 
Polska rozporządza olbrzy- 
mim kapitałem moralnym w 
masach swych obywateli i 
ten kapitał moralny stanowi 
trwały fundament, na któ- 
rym możemy i powinniśmy 
oprzeć potęgę mocarstiwową 
"Rzeczypospolitej. 

Ale z faktu tego wynika 
tem większy obowiązek pił- 
nega baczenia, by nic nie 
podkopywało tak cennego 
zmysłu państwowego w lu- 
dzie naszym. 

Nic tak nie niweczy w 
masach zaufania do państwa, 
jak nieustanna kłótnia w par- 
tji, wymyślanie na każdy rząd 
przez stronnictwa, nie mają- 
ce w nim udział u, 
bezwzględne potępienie sej- 
mu przez tych, co są nara- 
zie w mniejszości. 

Na szczęście jednak od 
roku dużo się pod tym wzglę- 
dem u nas poprawiło. Usta- 
ła nasamprzód walka mię- 
dzy jednością narodową, a 
„Piastem”*, Ostatnio zaś o- 
kazało się możliwe porozu- 
mienie w ważnych sprawach 
państwowych między pra- 
wicą i lewicą. Zgodne zaś 
przez cały sejm niemal u- 
chwalenie pełnomocnictw 
skarbowych dla rządu — 
niewątpliwie podniosło auto- 
rytet władzy państwowej 
wewnątrz kraju. 

Ale rozwój stosunkow go- 
spodarczych neutralizuje w 
tej chwili prawie zupełnie 
dobroczynne skutki tego zła 
godzenia walk partyjnych. 

Ustała intłacja, ustał spa- 
dek wałuty A jednak sze- 
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reg artykułów koniecznej po- 
trzeby: ubranie, obuwie dro- 
żeje. Zboże jest tańsze, niż 
za granicą. Rolnik nie ma 
pieniędzy. A chleb w mia- 
stach |est nieproporcjonalnie 
drogi. Ilość pieniędzy znaj- 
dujących się w kraju wzra- 
sła kilkakrotnie od Nowego 
Roku. A wobrocie handla- 
wym ich coraz mniej, kre- 
dyt jest coraz droższy i co- 
raz trudniej go uzyskać. W 
wyniku zaś tego wszystkie- 
go coraz więcej przedsię- 
biorstw się zamyka, lub a- 
granicza swą produkcję. 

Masy czekały cierpliwie 
pięć lat na ustalenie równo- 
wagi budżetowej i pieniądza 
w nadziei, że wtedy ustaną 
trudności gospodarczego ich 
bytu. W tej nadziei przyj- 
mowały chętnie zwyżki po- 
datków, składały ostatnie 
oszczędności na bank polski. 

Tymczasem Sanacja wa- 
luty poprawiła nieco warun- 
ki życiowe tylko inteligencji. 
Chłapi i robotnicy, a także 
więksi właściciele ziemscy 
— mają się natomiast go- 
rzej, niż rok temu. 

Stwarza to szczególnie ko- 
rzystną koniunkturę dla agi- 
tacji komunistycznej, Bol- 
szewicy nie omieszkali jej 
wyzyskać, Setki objawów 
wskazują, że ofenzywa agi- 
tacyjna z Moskwy uderzyła 
teraz na Polskę z całą siłą. 

Wymaga to zwiększonej 
czujności i energji władz 
bezpieczeństwa. 

Niebezpieczeństwu jednak 
wywrotowej propagandy bol- 
szewickiej nie zaradzą wy- 
lącznie policyjne środki. 

Stronnictwa i organizacje 
robotnicze, stojące na grun 
cie państwowym polskim, 
przedewszystkiem chrześcjań 
ska demokracja i narodowa 
partja robotnicza powinny w 
tej chwili, mniej może zu- 
żywając energji na konku- 
rencję między sobą, zwrócić 
zgodnie swe siły do walki z 
ową ofenzywą bolszewicką. 
Nie wydaje mi się niemoż- 
liwe porozumienie w tym 
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Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 


BRYCZKI 


ŚLTOŁOWIECKIEJ FARRYKI 


różnyen typow znajdujących 


się stale na składzie 
poleca 


Miro Techniczne „METEOR 


SOsNOWIEG, Warszawska ô. 
537-2 


względzie — chpćby czaso- 
we 1 taktyczne —z rozważ- 


niejszemi elementami z p. 
p. 8. 
Koniecznym jednak dla 


tego warunkiem musi być 
opracowanie przez rząd do- 
datkowego programu sana- 
cji gospodarczych naszych 
stosunków — tak, jak opra- 
cował był poprzednio pro- 
gram sanacji skarbu i wa- 
luty. 

Tylko bowiem okato kon- 
kretnego takiego programu 
będą mogły skupić się dla 
wspólnej akcji wszystkie 
strannictwa polskie, prze- 
dewszystkie m stronnictwa ro 
botnicze. 

Koniecznem była podwyż- 
szenie ilości godzin pracy w 
przemyśle metalurgicznym 
górnośląskim — gdy po stro- 
nie niemieckiej huty górno- 
śląskie pracują 10 godzin. 

Ale wraz z podnoszeniem 
godzin pracy robotników 
musi iść rezygnowanie przed- 
siębiorców ze siuprocento- 
wych zysków, wypuszczenie 
na rynek olbrzymich zapa- 
sów towaru, magazynowane- 
go dziś przez fabrykantów 
łódzkich, dostosowanie cen 
chleba do cen zboża, zniż- 
ka ceu ubrania i obuwia i 
1d. i td, 

Najazd bolszewickich agi- 
talorów ødeprzemy i dziś, 
lak go .uż parę razy od- 
parliśmy. Ale należy zda 
wać sobie sprawę, że jest 
on dziś niebezpiecznie|szy, 
niż kiedykolwiek, bo dotych- 
czas, mimo spadku waluty 
— a nawet dzięki jemu — 
przemysł się rozwijał, obec- 
nie zaś jesi w zastoju. Więc 
trzeba większego niż dotych- 


Cena umera 12 groszy. 
suse TB LAON XV. 


roku. 
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W Zagłeblu po za Sosnowcem, Bę- 


„ISKRA”, Sosnowiec 


Brenner i wynosi: 


E oraa 


Z odnoszeniem miesięcenie: 
zl. 2,50 


dzinem i „Dabrową: zł, 2,50 


z CH pocztową: 
2.50, 


Zagranicą zł. 4. 


Czas zespolenia sił i bar- 
dziej niż dotychczas plano- 
wej polityki gospodarczej i 
rządu i sejmu. 


Stanistaw Grabski. 


Wieści ważne. 


(Z pism i depesz wczorajszych). 


— W łonie klubu „Wyzwole- 
nia“ wzmógł się rozdźwięk, wy- 
wołany rywalizacją pp. Rudziń- 
skiego | Sanojecy o godność wi- 
ceprezesa tego klunu, pomimo, 
że abaj ci posłowie zaliczają się 
do tak zw. opozycji (w stosunku 
do b. prezesa p. Thugutta). Po- 
mimo zwycięstwa p. Sanojcy, 
przeciwnicy jego czynią usilne 
zabieg, aby wybór ten unieważ- 
nić i godność wiceprezesa oddać 
w ręce p. Rudzińskiego. 


— Projektawany wyjazd min. 
Skrzyńskiego do Helsingforsu na 
zjazd ministrów spraw zagranicz- 
nych państw baltyckich i Palski, 
nie dojdzie prawdopodobnie do 
skutku. W Warszawie I w pañ- 
stwach bałtyckich omawlany jest 
bowiem projekt odroczenia tej 
konferencji. Zostanie ona zwoła- 
ma już po tegorocznem zgroma- 
dzeniu ligi narodów. 


— W dniu wczorajszym pod- 
plsane zostały w Warszawie pre- 
liminacja polsko-preckiej umowy 
handlowej. Podpisanie samej u- 
mowy nastąpi już wkrótce. 

— Pisma jugosłowiańskie kry- 
tykują żywo zamiary rządu buł- 
garskiego, zmierzające do powię- 


„Ewentualnie“ w Wilnie. 


Kongres związku jedności 1- 
tewsko-totewskiej w Rydze za- 
kończył się po trzydniowych o- 
żywionych obradach uchwale- 
olem szeregu rezolucji, mających 
na celu zbliżenie obu narodów 
zarówno na pulu kulturalno na- 
rodowem iak i gospodarczem, 0- 
raz politycziem dla ubrony ad 
wspólnych wrogów, 

Następny kongres uchwalono 
odbyć za rok, przyczeln, jax do- 
nosi „WMemsier Ztę,*, jako miei- 
sce obrad wybranu Kowno, „e- 
wentualnie Wilno”, o ile już na- 
leżeć będzie do Litwy“. Zbliża- 
ne do sfer rządowych „Regische 
Nachrichfen" odzywają się nader 
krytycznie o rezolucjach, dotyczą- 
cych Wilna, nazywają je uslło- 
waniem zakłócenia stosunków 
pomiędzy narodami. 

„Rewaler Boote* w 


kszenia stanu liczebnega armi 
stałej mie umotywowanego po- 
trzebą obrony przeciwko nile- 
bezpieczeństwu bolszewickiemu, 
Dzienniki podkreślają, że nieza- 
dowolenie bułgarskiej opinii pu- 
blicznej nie jest wywołane pro- 
pagandą bolszewicką, ale jesi 
wynikiem postępowania rządu, 
który nie odzwierciedła woli na: 
rodu. 


— „Sereno" donosi, że kilku 
faszystów w uniformach milicji 
zatrzymało samochód ambasady 
sowieckiej i usiławało zerwać 
czerwoną chorągiew z godłem 
państwa sowieckiego. Samochód 
jechał bez pasażerów. Polleja 
udaremniła jednak zamach. 


— Nadeszła wiadomość, że 
przedstawiciel Litwy kowieńskiej 
w Paryżu zawiadomił radę am- 
basadorów, że Litwa ratyfikowa- 
ła konwencję kłajpedzką. W 
myśl konwencji w 8 dni pa jej 
ratyflkacji winny być nawiązane 
rokowania między Litwą i Pol- 
ską o wolny dostęp i korzysta- 
nie Polski z portu w Kłajpedzie. 

— Białoruski rząd narodowy 
złożył w litewskiem ministerjium 
spraw zagranicznych notę, w któ- 
rej stwierdza, że początkowa bar- 
dzo dobre stosunki między obu 
rządami obecnie nader skampli- 
kowaiy się, Rząd litewski nie 
wypelnia tych warunków, które- 
ml dotychczas kierował się w 
walce o wyzwolenie okręgu wi- 
leńskiego, dając rządawi biała- 
ruskiemu podsiawę do myślenia, 
iż, po zajęciu wiłeńszczyzny, za- 
sady auianomji narodowej w 
państwie Htewskiem mogą być 
również złamane, 


związku z kongresem litewska 
łotewskim podxreśla, że zjazd 
ten poraz pierwszy nosi charak- 
ter oficjalny wobec udziału oso- 
bistości urzędowych i ma też 
viętna zdscydówa ia oolityczne, 
jako akcja na rzecz związku 
państw battyckich. Podkreślił ra 
w swojem przem ówleniu łolewski 
minister finansów Kalining, má- 
wiąc, 2e o ile zbliżene 3-ch 
państw Daltyckich stanie sie tak- 
tem dokonauym, to te tey pañ- 
stwa przedstawiać Dędą poważny 
kompleks terytorjalny, z którym 
zagranica będzie musiala się lis 
Czyć i który będzie mógł sku- 
1ecznie bronić awel „wolności | 
niepodległości, którą stawiać oa- 
leży nadewszysiko. Na kongre- 
sie nie było wcale gości z Esto- 
nii. Natomiast okola 150 gosci 
z Finłandji przybyła va- 
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Wfleńskie „Słowo” przytacza 
W artykule wstępnym szereg fak- 
tów represji, dokonywanych przez 
władze kowieńskie ma ludności 
polskiej, Rada ministrów w Kow- 
mie pozbawiła obywatelstwa i 
skazała na banicję Władysława 
_ Wielhorskiego, działacza politycz- 
mego i publicystę z kowieńszczyz- 
= my, nakazując mu w ciągu kilku 
tygodni opuszczenie granic Li- 
iwy ua wieczne czasy. Wyrok 
'wyegzekwowano. Skazańca wy- 
dalono. 
Natychmiast potem zabrano 
się do dalszych kraków w tymże 
kierunku. Skazana również w 
drodze administracyjnej ua de- 
portację z Kowna i osadzenie na 
głuchej prowincji dwu kapłanów= 
polaków: księdza kanonika Bra- 
nisława Lausa i księdza prefekta 
Polikarpa Maciejowskiego. 
Wprawdzie premjer Galwanau- 
skas podówczas nieobecny w 
Kownie, wstrzymał po powrocie 
na czas pewien wykonanie wy- 
roku, ocenłając zapewne wraże- 
nie, jakie gwałt ien wywrze po 
za granicami kraju, lecz nie na 
długo. 
Natychmiast po upadku gabl- 
neiu p. Galwanauskasa i przej» 
écu władzy w ręce wyłącznie 


_ Londyński „Daily Telegraph“ 
ogłosił w numerze ponledziałko= 
wym z dnia 28 lipca, co nastę- 


d atu w konferencji londyńskiej 
jest tylko kwestją dni i dlatego 
i alnem jest slowo przestrogi 
lemieckiego rządu. Nie po 
lerwszy rząd ten odrzucił 
dobrą szansę przez nietaktowne 
dzialania specjalnie przez wy- 
stępowania ze zbyt wysoklemi 
anlami w mylnem mniemaniu, 
że, aby coś otrzymać trzeba żą- 
dać dwa razy więcej, niż można. 
Takiego przykładu dostarczają 
negocjacje pomiędzy Londynem 
jerlinem w sprawie wstąpienia 
miec do ligi narodów. P. 
n się 
zgio” 
swego mdzlału w lidze 


DRNEA 1 EDI 
DO AKA | MA ENIE 


(Obóz mr. 7 wych. fiz. w Gol- 
ni kowicach), 


Mite jest życie obozowe w ca- 
otnierskiej szacie, Cwicze- 
wojskowe I lekkoatletyczne, 

pogadanki i wykłady rozmaite 

wypełniają dzień. 


'Najmiiszą wszakże porą dla 
każdego uczestnika jest odczyta- 
_ mie rozkazu wieczorowego. Kie- 
dy dowiaduje się o programie 
dnia następnego i otrzymuje mi- 
le listy. W rozkazie z dnia 18 
m. usłyszeliśmy coś bardzo 
miłego: nazajutrz miała być dwu- 
wa wycieczka w okoliczne 
do Rytra i na Prehyhę. 
 Zadrżało serce w niejednym 
dopcu. Ujrzeć góry ojczyste, 
dziwe nasze, polskie góry, 
jwycać się bogactwem wido- 
i szaty roślinnej, toż to 
prawdziwa rozkosz dla nas za- 
ębiaków, którzy w miejsce drzew 
kiwiali dotychczas kominy 
fabryczne, 
Nadszedł dzień 19 iipca. Pręd- 
minął ranek: zaczęliśmy się 
towywać do wymarszu. O 
. 2 popoł. zatrąbiona zbiór- 
każdemu z uczestników wy* 


U 


„ISKRA — włorek 5 słerpnia 1024 roku. 


| Terror litewski. 


chrześcjańskiej demokracji, od- 
rzucono wszelkle skrupuły i obaj 
kapłani ulegli w końcu czerwca 
r. b. deportacii, Księdza Lausa 
osadzona w Worniach, zapadłem 
miasteczku żmudzkiem: ks. Ma- 
clejowskiego na wsl, w okolicy 
Kroż, również na Zmudzi. 

Ks. kanonik Laus był posłem 
kolejno do dwu sejmów, obrońcą 
niestrudzonym słowem, piórem I 
czynem sprawy narodowej swych 


wyborców. Ks. Maciejowski — 
prefektem szkół polskich w 
Kownie. 


Przez fakt gwałto, dokonanego 
na swobodzie obu powyższych 
osób, Kawno została pozbawione 
ostatnich księży-polaków. _ Lud- 
ność polska, slanowiące połowę 
katolików miasta a w cyfrać ab- 
solutnej okolo 30000 głów — nie 
posiada dziś ani jednego’ dusz- 
pasterza rodaka. 

Dodać należy, że anl p. Wiel- 
horskiemu, ani ks. Lsusowi I 
Maciejowskiumu nie oróbowano 
nawe! udowodnić na drodze SĄ- 
dowej jakiegokolwiek przęsięp= 
stwa przeciwpaństwowego. 

ByU poprostu śolą w oku — 
więc ich usunięto prawem prze- 
mocy. 


amach niemiecki na korytarz pomorski 


dość wcześnie przed jesiennem 
zebraniem ligi. Dla wzmocnie- 
nia przedstawień ambasadora 
niemieckiego w tym przedmiocie, 
sir Eric Drummond, sekretarz li- 
gi, udał się również do Berlina. 
Niemiecki minister spraw zagra- 
mcznych zajął takie stanowisko, 
że Niemcy wprawdzie nie potrze- 
bują ligi, ale chcąc sprawić przy- 
iemność Anglii potowe są zgło- 
sić swoje przystąpienie na pew- 
mych warunkach. A te warunki, 
tak, jak je sformułowano w Ber- 
linie, są charakterystyczne dla 
niemieckich apetytów i taktyki, 
obejmują bowiem: 

1) Stałe krzesło w radzie ilgi; 

2) Rewizje kwestji korytarza 
pomiędzy Niemcami a Prusami 
Wschodniemi; 

3) Rewizię mandatu dla Wscho- 
dniej Afryki w tym sensie, aby 


dzielono odpowiednią porcję na 
dwa dni, 


Niejeden głodny zagłęblanin 
uśmiechnąłby się z zazdrosnem 
pożądaniem pa widok naszych 
smakołyków. Była tam b. smacz- 
na bułka wielkości kilkufuntowe= 
go chleba i chleba potęzny ka- 
wał i pudełko konserw i kawy 
konserwowej dwie kostki | wresz- 
cie kęs słoninki świeżej, solonej, 


I cóż nam mogło do Szczęścia 
brakować? Plecak pełny żyw- 
ności, przed nami góry, w mas 
samych gorąca chęć poznania 
kraju. 

Z Gałkowie przez wieś Skru- 
dzinę posuwaliśmy się trochę 
miedzą, trochę drogą wiejską, aż 
weszliśmy w las 1 wraz nas 0- 
garnął świeży zapach jodły i 
chlód leśny. Początkowo droga 
szła w górę. Wytrzymale wspina- 
li się chtopcy po straszaych zbo- 
czach góry, by Cczemprędzej do- 
sięgnąć szczytu i ogarnąć okiem 
dalsze okolice. 

W niediugim też czasie stanę- 
liśmy na szczycie, skąd naszym 
oczom przedstawił się cudny wi- 
dok: dokoła lasy, w dolinie wieś: 
chaty kurne, zadymione, jakby 
przyrosłe do ziemi, w dali góry 
i góry. 

Oto, obrazek pierwszy, który 
ustąpił następnym, które zoba- 
czyliśmy. Zdalo się, iż zapał da 


niemieckie kompanie otrzymywa- 
ły przywileje na rożlegle ietyta- 
rja w tej części swiala, 

To ostatnie żądanie przekona- 
ło p. Macdonalda o bezrozumie- 
nie niemieckiej propozycji 


Ubołewać trzeba, że doplero 
trzecie z tych żądań przekonały 
p. Macdozalda a niepoczytałno= 
ścł polityki niemieckiej. Najnie- 
poczytalniejszem jest oczywiście 
nie trzecie, ale drugle żądanie, 


Długość dnia pracy za granicą. 


Jak sie przedstawia kwestja 
diugości dnia pracy w usławo- 
dastwie zagranicznem? 

Otóż najciekawszą rzeczą jest 
to, że w tych dwóch krajach, w 
których położenie robotnika jest 
uznane za najlepsze i kłóre sta- 
nowią Ideal dla tendencii social- 
nych; w Angill i w Siavach Zied- 
noczonych. usiawowa ingerencja 
jest minimalia, W Anglii czas 
pracy wogóle nie jest ustawowo 
uregulowany, w Ameryce poto- 
wa wszystkich robotników pra- 
cuje więcej niż 48 godzin, 36 
procent więcej niż 54 godz, 12 
proc, więcej niż 60 godzin. W 
dziale metalurgicznym z górą 40 
proc. pracuje dużej niż 10 go» 
dzin. Pozalem zupełnie nieure- 
gulowana jest ta kwestja w Da- 


nii. 

W Rosii obgwiazuje 10 godz. 
dzień pracy. Austrja 30 razy w 
roku dopuszcza za zezwoleniem 
wladz dwie nadgodziny, również 
i Hiszpania. 

Ustawowo wprowadzony jest 
dalej ośmiogodzinny dzień pracy 
w szeregu innych państw, usta- 
wy, zawierają jednak tyle rozma- 
itych klauzul, że praktyczne zna- 
czenie ich jest znacznie zmniej- 
szone, Obowiązuje on w Euro- 
pe: we Włoszech, we Francji, 
Belgjl, Luksemtourgu, Szwajcarii, 
Holandji, Szwecji, Norwegii, Fia- 
łandji, Czechach I fugosiawii. 

We Wioszech wolno pracować 
ponad 8 godzin bez zezwolenia 
władz, za zwykłem porozumie- 
niem z robotnikami. We Francji 
wyjęto z pod obowiązywania tej 
ustawy marynarkę handlową, a 
na kolei ze względów oszczęd- 
nościawych, zaprowadzono 12 
godzin pracy. Podobnie I w Bel- 
gii, jak 1 w Luksemburgu istnie- 
ją liczne wylątki. Debatuje się 
obecnie i tu i tam nad wprowa- 
dzeniem na przetiąg (rzech lat 
dzlesięciogodzinnego dnia pracy. 
W Szwajcarii rada związkowa 
może zezwolić na 52 godzinny 


dalszej drogi na szczycie góry 0- 
słabnię, lecz przeciwnie, chcieli- 


śmy dałej Iść, mle zatrzymując 
się, tak nas pociągnął widok 
dalszych gór. Lecz, czuwający 


vacznem okiem nad calą wyciecz= 
ką masz dowódca i przewodnik 
parucznik, Nitecki, nakazał krótki 
odpoczynek, by wszystkich sil 
odrazu nie zużywać, Po kilku- 
mitawym odpoczynku, udaliśmy 
się dalej 
dotarliśmy do miejscowości zwa- 
nej Rytro,kędy Poprad swoje wody 
toczy. a wie.kie góry strzegą i 
osłaniają ją z każdej strony. Tam 
doznahśmy bardzo milega przy- 
jęcia przez obóz nr. 2 z Krako- 
wa. Pokazywano nam plac Ćwi- 
czeń, plac do lekkoatletyki 1 na- 
mioty. Na zakończenie dnia po- 
chłonęliśmy każdy menażkę ka- 
wy i bułki względnie chleb, ca 
kto chciał. 


Noc w Rytrze prz niosła nam 
również pewną przyjemność je- 
deu z tamtejszych gospodarzy 
ofiarował swoją stodołę, |aka no- 
cleg dla naszej kompanii. I wnet 
mapeła:ła się ona gromadą żywą 
i głośną, napelnia się życiem 
młodzieńczem, fozebrzmiala gwa- 
rem i śmiechem. 

Modlitwa zakończyła wszakże 
ten gwar, ucichio wszystko, każ- 
dy zakopał się w sianie, OWI 
ną) kocem i usal, kołysany 


i tak przez góry i lasy" 


Sosnowiec, 5 slerpnia. 


tydzień pracy w poszczególnych 
wypadkach, co się też stało w 
najważniejszych przedsięblor- 
stwach, W Holandii kompeten* 
cię tę maslada minister pracy, 
który może zezwolić na 1 i pół 
godz. dzlennie nadgodzin. W 
Szwecji dopuszcza ustawa bprze< 
prowadzenia innego podzialu pra* 
cy, miż ustawowo przepisany, 
przyczem nie wołno jednak prze- 
kroczyć 9 godzin dziennie. W 
Finlandi! obowiązywanie ustawy 
jest rzeczowa bardzo ogranicza- 
ne. Czechosłowacja posiada 56 
godziany tydzień pracy w przed- 
siębiorstwach, będących w ruchu 
bez przerwy. W Jugostawii dzień 
pracy może być przedłużony o 
dwie godziny, o tle cztery piąte 
robotników, zatrudnianych w da- 
nem przedslębioretwie, na to się 
zgodzą. 

Widzimy więc, że wyjątki są 
prawie że liczniejsze, niż reguła, 
"Trzeba podkreślić, że lendencja 
ku dalszemu a«gtaniczeniu usta: 
wy o ośmiogedzinnym dnlu pra- 
cy przejawia się szczególnie sil- 
nie właśnie w ostatnich czasach, 
Stąd też na  międzydarodowe 
biuto pracy w Gedewie zwróca- 
me są Oczy całego Śwlata, który 
istotnie cierpi pod konkurencją 
niemiec+ą. Czy jednak wyśtąpie- 
nie tego blura w obronie aśmia- 
godzinnego dnia pracy okaże się 
celowem | nie wywoła kompli* 
kacji innych, ng. w kwestjł od- 
szkadowań, to pytanie, na które 
odpowiedzieć może jedynie przy 
szłość. 


Lekarz-Dentysta 


Maria Bitny-Szlachia 


wyjechala =: 
powróci i. września. 
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Kronika. 


Kalendarzyk. 
| Dzid N.M.P. Sbieżnej, 
Jutro Przem. pańskie. 
Wach, słońca 4.12 


Wtorek| zach  „ 750 


Z kasy chorych. Jak się do. 
wiadujemy, kKiuby radzieckie w 
radzie kasy chorych poza socja- 
listami, którzy wystąpił 2 rady, 
oraz komunistami mają zamlar 
poprzeć kandydaturę p. |. Drze- 
wlećkiego, ławnika magistratu 30- 
snowieckiego, na stanawisko dy- 
rektora kasy chorych. 


Akcja w aprawie pomocy 
dla bezrobotnych, Prezydjam 
delegacii dla spraw bezrobat- 
nych w Sosnowcu wszczęła już 
eńergiczną akcję celem urucho- 
mienia biur, mających wypłacać 
zapomogi. Przedtem jednak mu: 
sl nastąpić rejestracja bezrohole 
nych, mieszkających na tereole 
Sosnowca, Rejestracji tej pra- 
wdopodobnie będą dokonywały 
poszczególne związki zawodowe, 
którym będą dostarczone odpo- 
wlednie blanklety, Możliwą jest 
rzeczą, 2e pletwsze zapomogi 
bezrabotnym będą wyplacone już 
15 bm. 

Z delegacji cennikowej. Po 
dłuższej przerwie prezydjum de- 
legacji cennikowej przy wagi- 
stracie sosnowieckim zbierze się 
dzisaj na posiedzenie. Na po- 
siedzeniu tem omawiana będzie 
sprawa ceny chieba, mlynarze 
bowiem żwrócili się do delegacji 
z prośbą o podwyżstenie ceny 
mąki z powodu podrożenia zbo- 
ża. 

Niepokojący objaw. Od kil- 
ku dni daje się zauważyć w Za- 
głęblu wysoce niepokojący ab'aw, 
mianowicie zwyżkę cen artyku» 
łów pierwszej potrzeby, 

Pomimo zastoju i ogólnego 
wyćżerpania, hjeny spekulacyjne 
znów rozpoczęly żerowisko, ca 
wywołać może nieobliczalne na- 
stępstwa. 

Słoniaa np. z 1.80 zł. podnio- 
sła się już da 280 zł. To sama 
dzieje się z innemi artykułami 
żywnościowemi, ta też władze 
nasze winny z całą energią za- 
jąć się ukróceniem rozpacania, 


p aa 


wrażeniami dnia calego. Godz. 
3 rano. Każdy śpi smacznie, 
gdy w tem przybywa rozkaz 
wstawać, 

Zrywamy się z przytulnega 
siana, puczątkowo nieco niewy* 
rażnie się czujemy, lecz ta mija. 
każdemu przychodzi na myśl 
wycieczka w góry. O:rząsa się 
z resztek enu zimną wodą stru- 
mienia, ublera | staje na zbiórkę, 
bo kawa już czeka, (łościnny 0= 
bóz krakowski przygołował nam 
na tak rana gorącą kawę. 

Rozgrzani śniadaniem z no- 
wym zapasem idziemy w góry. 
Pierwsza |aworzyna (wys. 870 
mtr.) z niej grzbietem górskim 
idziemy marszem wolno na naj- 
wyższy w okolicy szczyt Radaie- 
jowo (1265). Tam odpoczynek. 
Lecz czyż warto odpoczywać, 
gdy wokoło cudne widoki. Tam 
hen, widać Tatty, wielkie potęż- 
ne, te królewskie pasze góry. A 
widać je jak na dłon, Zda aię 
że silny skok wystarczy, aby je 
dosięgnąć, a ane stoją i ciągną 
ku sobie oczy, a szczyty ich 0- 
rzą thmury, gdy ma zbaczach 
bieleją śniegi a w dolinach szu- 
mią strumyki wartkie, Zachwyt 
gie mija a postój się kończy, 
idzlemy dalej grzbietem gór już 
prosto na Prehybę (wys. 1195), 
Co szczyt to nowy widok, no- 
wa panorama piękna i Mmalow= 
nicza. 


Cel zbliża ąię O ll rana za- 
trzymujemy się na Prehybie, 
Apetyt odzywa się ze wzmożoną 
siłą, każdy rzuca się na przy- 
niesione przysmaki, rozpala o- 
pnisko, gotuje kawę, rozgrzewa 
konserwy. Teraz dopiero od- 
czu śmy trochę zmęczenie, od- 
poczynek dwugodzinny powraca 


wszakże energię do dalszej 
drogi. 
Jdziemy. Przed nami góry, w 


dah Tatry a w dolinie wężówa- 
to wijący się Dunajec. Idziemy 
na Skałkę (wys. 1169) szczył 
równie malowniczy. Przechodzi- 
my dalej rzbiełem gór wreszcie 
*po godżinnej takiej drodze 2a- 
czynamy schodzić w dół ciągle 


niżej i niżej aż wchodzimy w 
dolinę Dunajca. Teraz widok 
zmieńia się, już nie panulemy 


wzraklem nad okolicą, już tylka 
Qko zatacza takl krąg jaki do- 
lina rzeki obejmuje. Jeszcze g0- 
dzina marszu i kochane namioty 
obozu ukazują Się naszym 0- 
czom, Powitania z pozostałymi 
w obozie kolegami, apawiadame 
wrażeń... 

Wreszcie rozkaz wieczorny 
kończy tę lubą wycieczkę, która 
udostępnia wisiu poznanie gór 1 
odczucie piękna wiasnego kraju. 


Uczestnik. 
—— 
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dzis bowiem, gdy wszyscy od- 
czuwamy skutki zastoju | tysiące 
bezrobotnych szuka daremnie pra- 
cy, przemysł zaś w obawie włas- 
nego istnienia dąży do obniżenia 
dotychczasowych płac. podroże- 
nle cen artykułów pierwszej po- 
trzeby może nietylko sprowadzić 
smutne konsekwencje, lecz zaha- 
mować również sanację stosun- 
ków gospodarczych. 


Robota bolszewicka. Korzy- 
stając z bezrobocia na G. Slą- 
sku, komuniści dążą wszelkiemi 
siłami do wywołania strajku i u 


nas. 

Już w ub. tygodniu krążyły 
pogłoski o zapowiedzianyh od 
poniedziałku lub środy sttajku 
powszechnym, 

Pogłoski te czędciowo się spra- 
wdziły, gdyż wczora| stanęła ko- 
palala „Wiktor“ w Milowicach i 
kopalitła w. Grodźcu. 


Czy typowa dziki ten strajk 
rozszerzy się, natazłe niewiadomo, 
jedno jest tylko pewne, iż stynl 
nasi b. wojskowi, których w 
swolm czasie gromadałe przyj- 
mowały miejscowe zakłady prze- 
mysłowe, stanowią, co, stwier- 
dzonó Neznemi faktami, naigor= 
szy element, dający postach agi= 
tacji bolszewickiej i będący w 
ich rękach doskonałym narzę- 
dziem. 

jak się dowładujemy, w razie 
rozszerzenia slę bezrobocia w 
Zagłębiu, szereg zakładów prze- 
mysłowych zostanie zamkniętych. 


Oszukańcze kombinacje. Od 
jakiegoś czasu spekulanci wpadli 
na nowy sposób wyłudzania ple- 
między ód łatwowiernych. 

Mlanowicie, ogłaszają w pil- 
smach jakieś loterie, żądając 
przyslania pewne| kwoty na od- 
powładź, lub też ukazują się o4 
głomaenia o poszukiwaniu ludzi 
do pracy, gdzie rzekomo na ze- 
dranie referanej] także trzeba 
załączyć pewną sumę. 

Ostrzec należy łatwowietnych 
przed podobnymi oszustami, któ- 
rym powinna zająć się policja. 


Horendalne stozunki W 
Polsce, w kraju typowa rolnl- 
czym, żywimy się już od kliku 
lat mąką I tluszczami amerykań- 
sklemi, które, chociaż sprowadza- 
ne z drugiej półkuli, są tańsze, 
niż produkty krajowe. 

Posiadamy również dobrze po- 
stawiony I rozwinięty przemysł 
włókienniczy i przędzalniczy, mima 
to na kopoo ubrania zdobyć się 
mogą tylko ludzie zamożni. 

Jak niezdrowe panują tu sto- 
sunki, świadczy fakt, iż do Za- 
glębia przybyło kliku agentów z 
Francji i z Anglii, którzy sprze- 
dają na raty materjały | ubrania 
e. 

nóż, gdy m nas ubranie kosz- 
uje od 150 do 250 zł, agenci 
ofiarowują z dobrego materjału an- 
zielskiego ubranie za 80 złotych. 

Fakty powyższe najlepiej świad= 
czą o wysoce niezdrowych sto- 
sunkach u nas, to też fachowcy 
zapewniają, iż przesilenie potrwa 
czas dłuższy, nim wreszcie prze- 
mysł nasz wejdzie na właściwą 
drogę. 


Chordby zakaźne, W okre- 
sie od dnia 20 do 26 lipca r. b. 
na tyfus brzuszny zachorowała 
w Sosnowcu 1 osoba, w Za- 
włerciu 1 os. w Mierzęcicach 6 o- 
sób, w Granicy 1 os. w Psarach 
1 os. i w Kurszuli 1 os. 

Na tyfus plamisty zachorowała 
w Sosnowcu 1 os i w Będzinie 
nie 1 os,  * 

Na gruźlicę: w Sosnowca 2 
os, w Będzinie 2, w Zawierciu 
3, w Granicy 1 i w Zarkach 1. 

Na krziusiec zachorowała w 
Będzinie | osoba i na malarję 
w Kromołowie | osoba. 

Mieszkań w tym czasie odka- 
żono 19. 


Nieudany wiec. W ubiegłą 
sobotę bolszewik Łańcucki chciał 


urządzić na rynku w Dąbrowie 
publiczny wiec. 

Ze względu na bezpieczeństwo 
pubilczne, władze na wiec nie 
pozwoliły, wobec czego emi- 
sarjusz bolszewicki a garstką 
swych zwolenników udał się w 
stronę kopalni Paryż. 

Kiedy gromadka z komtnistą 
na czele znalazła się obok huty 
Bankowej i Łańcucki przekonał 
się, iż w pobliżu niema pollcji, 
chciał naprędce zaimprowizować 
wlec, zaledwie jednak wszedł ma 
podwyższenie ujrzana nadcląga* 
jący oddział konnej policji, wa- 
bec czego gromadka momentał« 
nie słę rozbiegła, Łańcucki zaś, 
nie ufając swej nietykalności pa- 
seiskiejj ukrył się w pobliskiej 
sleni, skąd pó dłuższem oczeki- 
waniu, chyłkiem uciekł w stro- 
nę kopalni Paryż, 


Kursa handlowe przy pol- 
skim związku zawodowym pra- 
cownlków przemyslowych i ban- 
dlowych w Sosnowcu rozpoczę* 
ły i kontynuują wpisy na rok 
szkolny 1924/5. Wpisowe jedno- 
razowe zł, 20, Ze względu na 
ograniczoną ilość miejsc prosimy 
© pośplech. Zapisuje i bliższych 
informacji udziela, dyrekcja kur- 
gów w zwlązku ul Warszawska 
or, 22 pierwsze piętro, w godzi- 
nach wieczorowych codziennie 
“2a wyjątkiem niedziel I świąt 2 


Stan bezrobocia. W ubie- 
glym tygodniu ilość bezrobot- 
nych uległa dalszemu zmniejsze- 
miu, a poaleważ w tygodniu bie- 
Żącym ma być uruchomiona fa- 
bryka tow. akcyjnego w Zawier- 
elu i częściowo obydwie fabryki 
Hulezyńskiego, ilość bezrobotnych 
nie przekroczyłaby 1000 osób. 


Kradzieże. Zdzisławowi Zwo- 
lińskiemu skradziono złoty zega- 
rek i szpilkę od krawatu. 

— Władysławowi Krytyce, za- 
as 0) vl Sąsiedzkiej 1, 
skradzlond z kieszenl portfel 
wraz z dokumentami. 


Ze Śląska. 


Stan strajku na Siąsku. Po- 
łożenie dotąd w niczem się mie 
zmieniło, Strajk w dalszymi clą- 
gu jest powszechny i z żadnej 
strony dotąd nie podjęta roko- 
wań celem zlikwidowania strajku 
mimo, że większość robotników 
z nlm nie sympatyzuje i wobec 
niepewnego jutra i pustych kie- 
szeni najchętniej wróciłaby do 
pracy. Robotaików trzymają na 
uwięzi organizacje zawodowe, tj, 
przywódcy tych organizacji, któ- 
re strajk proklamowały, One też 
płacą wsparcia sirajkowe. 

Na bramach kapalni rozlepio* 
no w sobotę plakaty z oznaj- 
mieniem, że i dla kopalni prze- 
diuża się czas pracy. Wobec te- 
go robotnicy, zajęci przy koniecz* 
rych robotach (pompy I kotty) 
odmówili dalszej pracy, lecz or- 
ganizacje spowodowały ich do 
pooownego podjęcia pracy. Nie- 
bawem ukazały się nowe plaka- 
ty o treści nieco złagodzonej w 
tym sensie, że „praca może być 
ma nowo podjęta tylko wiedy, 
gdy umówlone zostaną nawe wa- 
tunki pracy, które umożliwią ko- 
palnlom swój byt”. W ostatniej 
chwili i funkcjonariusze umysło- 
wi (urzędnicy i pracownicy biu- 
rowi) przystąpili do strajku, Jest 
to strajk ze stanowiska koleżeń- 
skości, t. zw. strajk sympatycz- 
ny, który stanu rzeczy nie zmie- 
nia. Roboty konieczne w dalszym 
clągu wykonywują przeważnie 
urzędnicy, majstrowie, wer<mi- 
strze I t. d. 


Zlot Sokołów w Katowi- 
cach, W sobotę | niedzielę az 
do poniedziałku Katowice gościły 
w swych murach około 5000 
sokołów, członków dzielnicy ślą- 


B + 
skiej towarzystw sokolich I bar- 
dzo wielu Sokołów ze wszystkich 
innych dzielnic Polski, którzy 
przybyli do Katowic jako goście 
na zlot swych braci z dzielnicy 
śląskiej. Na przyjęcie I uczcze- 
mie sokolstwa adbyła się w sos 
botę wigczorem uroczysta aka- 
demja w gmachu teatru polskie- 
ga. Przemawłall m. ra. prezen 
„Sokola“ dzielnicy śląskiej dy- 
rektor banku Dreyza z Słemlano- 
wic marszałek sejmu  śłąskiego 
mec. Wolny, z ramienia dywizjł 
śląskiej imieniem generała Ho- 
roszkiewicza, major Szafranow= 


ski i im Nazajutrz w niedzielę ` 


przedpoł odbyło się uroczyste 
nabożeństwo polowe w parku 
Kościuszki, odprawione przez ka. 
prot Kożźlika, Podnłosłe kazanie 
na temat „mens sana in corpo- 
re sano“ („W zdrowem ciele 
zdrowy duch*) wygłosił ks, prob, 
poseł Matheja, 

Następnie odbył stę do Kato- 
wic pochód, w którym brało u= 
dział przeszło 7000 sokołów i 
sokolic ze sztandarami } orkie- 
strami, jakoteż wlelka rzesza ln- 
e 1 publiczności, tworzącej szpa- 

r. 


Po południn o godz. 4 rozpa- 
częły się ćwlczenia zawodowe 
sokołów i sokolic na boisku w 
parku Kościuszki. Blisko 3000 
sokołów i sokolie popisywało się 
w śwletnem widowisku i piękne 
nagrody były udziałem zwycięz- 
ców. Po ćwiczeniach odbyła się 
defilada przed prezesem związku 
sokelów, p. Zamoyskim; woje- 
wodą, władzami  wojskowemi, 
posłami i t. d. Wieczorem odbył 
elg raut. 


Z kraju. 


Kraków. Onegdaj około godz. 
1 w nocy nieznani sprawcy na- 
padli ma pociąg osobowy nr. 613 
na przestrzeni Łowczów — Tu- 
chów. 

W chwili, gdy pociąg opuścił 
stację Łowczów —Pieszna, jądąc 
w stronę Tuchowa, kilku bandy- 
tów skoczyła do wozu służbo- 
wego, oddając 6 strzałów re- 
wolwerowzch do kierownika po- 
ciągu Mateusza Motlocha i 3 
strzały da manipułanta bagażo- 
wego Hrubega, którzy zalani 
krwią padli bez przytomności. 

Widząć io maszynista puścił 
pociąg zawrotną azybkością do 
Tuchowa, gdzle okazało się, że 
bandyci zniknęli bez śladu, nie 
zdoławszy nic prócz 1 pakunku 
z wozu bagażowego zrabować. 

Śmiertelnie ranionego Motłocha 
przewleziono do szpitala w Tarno- 
wie, gdzie w kilka godzin później 
chara bandytów ducha wyzionę- 
la, osieracając żonę I 4 dzieci, 
mieszkających w Prądniku czerwo- 
nym. Hrubego iżej nieco rannego, 
przew eziono do szpitala św. Ła- 
zarza w Krakowie, gdzie obecnie 
walczy ze śmiercią. 

Wedlug dotychczasowych wy- 
ników śledztwa zachodzi prawdo- 
podabieńsiwo, że baudyci jecha- 
li w pociągu już od Krakowa 
i czyhali na cdpowiedni mo- 
ment, aby wóż bagażowy zra- 
bować. 

Poznań. Na lotnisku wojsko- 
wem wydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek. Piłot plutonowy Lowek 
startował na aparacie Bristol w 
towarzysiwie potucznika ooser- 
watora Wolskiego. Ponieważ ptzy 
starcie mator wykazywał pewne 
defekty, pilot usiławał wrócić na 
lotnisko Na wysosości 10 m. a- 
parat uderzany wiatrem pod ste- 
ty tylne, runął pioduwo na zie- 
mię. Poruczaik Wolski ponios? 
ciężkie obrażenie. 


Zakopane. Z powodu olewy 
trwającej diuzaży caas, potox, CI- 
cha Woda | Bystre wezbtaly, nie 
magąc pomieścić wód uap,ywa= 
jących z gór. 

Wylew potoków tych zniszczył 


RR 


aczność!!! ` 


W dniu t sierpuła r, b. został 


OTWARTY SKLEP z OBUWIEM 


przy ulicy Kościelnej Nr. 2 
zaopatrzony w duży wybór obuwia różnych fe 
sonów w dobrych gatunkach i własnego wyrobu. 
es CENY KONKURENCYJNE ee 
Polecamy się Sz. Publiczności s j 
Niziński i Grzęda 
Somowiec, nl. Kościelna Kr. 2. e 


UWAGA!!! 


Sklep mó, tl. Nowopogońskiej Nr. 23 
nadal SE tagi wal Sz. sotem] 
E Z poważaniem j. NIZINSKL 


B 


821-11 


dwa mosty, jeden koło nowego 
szpiłala w Zakopanem, a drugi 
położony przy ulicy Kościellskiej. 
Podczas akcji ratankowej ulo- 
nat jeden z dzielnych obrońców 
góral zakopiański Nędza. Jeden 
dom został przez wylew zupelnie 
zburzony, dwa wiszą nad wodą. 

Katastrofa mogła dokonać więk- 
szego dzieła zniszczenia, gdyby 
mie udzieliła swej oflarnej pomo- 
cy straż pożarna. Wylew znisz= 
czył i zabrał jeden transformator, 
wskutek czego połowa miasta zo= 
stała pozbawiona światła. 

Woda powoli opada, droga do 
Morskiego Oka z powodu wy- 
fewu przerwana. 


Zakopane. Niebywałe, popros 
stu katastrofalne, nlepamiętne od 
24 lat opady nawiedziły całą do- 
linę nowotarską. Cala prawie do- 
lina pod wodą. Dają się ząuwa- 
żyć pozrywane grunta, zalane po- 
la i niesiony porozb ijauy dobytek 
mieszkańców. Tor kolejowy za- 
grożony wskutek wkroczenia w 
kilku miejscach wody na Bzyny. 
Wylew zniszczył | zabrał jeden 
z iransformatorów, skutklem Cze- 
go połowa Zakopanego pozosta- 
ła bez elektryczności, Wada za- 
brała z Kotelnicy dwa domy, z 
Chochołowa 6 domów, z Czar- 
nego Dunajca skład drzewa i 2 
domy. W Zakopanem deszcz pa- 
dał bez przerwy od środy wie- 
czór do piątku. 

Poziom wody na Dunajcu pod- 
niósł się o 5 metrów ponąd zwy- 
kły poziom. Ulice nadbrzeżne w 
Nowym Targu zalane, mosty u- 
szkodzone. Moat na Rabce zer- 
wany. Miejscowość Słone, w któ- 
rej znajduje się kilkadziesiąt willi, 
zajętych przez kuracjuszów, przez 
pewien czas odcięta byla od za- 
kładów leczniczych w Rabce, 


Lwów. Na gościńcu, prowa- 
dzącym ze Stanisiawowa da Bo- 
horodczan, dokonano napadu na 
pocztę | ztabowano 50,000 zło- 
tych. Stanialawowaki oddział ban- 
ku polskiego nadał na pocztę tę 
kwotę, przeznaczoną na wyplatę 
w Bachorodczanach 1 Sołotw|- 
nie. Koła Łvstec wypadło z pąsz- 
czy kilku zamaskowanych i uz- 
brojonych bandytów, którzy oto- 
czyli wóz pocztowy i pod groż: 
bą rewolwerów zmusili konwo- 
Jujących do zatrzymania się, Zdję- 
li z wozu skrzynię i uciekli da 
iasu. Policja zarządziia oblawę. 
Qtoczono las policją konną i zna- 
leziono w gąszczu próżną skrzy- 
mię. Do tej chwili wynik obławy 
jeszcze niewiadomy. Lada godzi- 
na oczekuje się wiadomości a 
schwytaniu spławców napadu. 


W mocy z piątku na sabołę na 
posterunku policyjnym Liciszyń- 
ce w powiecie Źlaraskim stwier- 
dzona nieobecność dwóch puste: 
runkowych, którzy, wysłani na pa- 
trol do sąsiednich miejacowośći, 
miel powrócić a godz. 4 po poł, 
Po krótkich poszukiwamach zna- 


wn 
Lekarz-Dentysta 
W. Ciroll-Frolewiczowa 


Leene, plecknwanli, miy im. 
Pryłnji M 2—2 py Enl —1 ri, 
Sosnowiac. Małachowskiago Bu 


7 EJ 
lezfozo awłoki obu pollejartów. 
potwomie okaleczone, ohdarte z: 


ubramia butów, broni i pieniędz 
Wdrożono natychmiastowe lada. 
two. 

Tarnów. O godz l-e] w no- 
cy na pociąg, zdążający z Gra- 
nicy do Krakowa pomiędzy i 
cjami Łowcówek i Tugchów na- 
padi bandyci. Nastnicy strzała- 
mi rewolwerowemi stertoryzowae 
Ji nrzędników, prowadzących po- 
ciąg. Kierownik pociągu Matloch 
został ugodzony czterema kulami 
manipulant Hruby zaś — dwiema 
kulami. Pierwszego w stanie bez-. 
nadziejńym przewiezłono do szpi- 
tala w Tarnowie, drugiego cięża 
ko rannego do Krakowa. Spraw- 
cy napadu zbiegli. Pościg żarza- 
dzony. 


TELEGRAMY. 


(Przez telefon.) G 


Napad handy bolszewickiej 
na $tolpee. 


Warszawa, 4 sierpnia. 


(Tel. wł.). Dziś rano mi- 
nisterium spr. wewnętrznyc 
otrzymało wladomość a hie 
słychanym napadzie bandy 
bolszewickiej w dnin 3 sier 
nia o g, 1 popołudmu na 
pogranicane miasto Stołpce, 


Banda, licząca tym razem 
około 100 ludzi, uzbrojona w 
karabiny maszynowe I grana- 
ty, zaatakowała starostwo, 
policję, kasę skatbową, poc: 
tę, więzienie i mieszkania 
prywatne, 


Policja i urzednicy odpa; 
atak na starostwo i kasę, 
inne urzędy natomiast z0“ 
stały zajęte i obrabowane, 
W, walce zginąto: 1 urzę lnil 
i 7 policjantów. 4 


Na pomoc przybyli ułan 
którzy u wylotu miasta przi 
witani zostali ogniem kura- 
binów maszynowych, Ułani 
odebrali bolszewickim ban- 


dytom 2 fury ze zrahowa- 
nemi przedmiotami. 
s 


. . 

Dziś rano przy łożu cho- 
rego ministra spr. wojsko- 
wych, generała Sikorskiego 
odbyło się posiedzenie rady 
ministrów, reprezentowanej 
przez 3-ch obecnych w War- 
szawie ministrów, t. |. gen. 
Sikorskiego, ministra Skrzyń- 
skiego i ministra Hubnera. 

Na posiedzeniu powzięto 
decyzję w sprawie obrony 
granic i kroków dyploma- 
tycznych. 


Prezydent Rzeczynospolitej 
w Bytposzczy. 
Bydgoszcz, 4 sierpnia. 

(Tel. wi). W związku z pier- 
wszemi regałami wszechpolskie- 
mi 1 uroczystością poświęcenia 
sztandarów pułkowych, przyje- 
chał tu prezydent Rzeczypospo- 

- litej. 

W Toruniu na dworcu oczeki- 
wali dostojnego gościa wojewo- 
da pomorski dr. Wachowiak, 
inspektor armii gen. Skierski, da- 
wódca O. K. 8 gen. Hubiszta 
oraz siarosta toruński Czarliński, 
którzy, zaproszeni przez prezyden- 
ta do pociągu, wyjechali do Sol- 
ca t i. do stacji granicznej wo- 
jewództwa pomorskiego. 

W Solcu na peronie powitali 
prezydenta wojewoda poznański 
Bniński, starosta bydgoski Nie- 
słołowski oraz burmistrz miasta 
Solca Potliński. W drodze eskor- 
towała pociąg flotylla lotnicza 
garnizonu bydgoskiego. 

W Bydgoszczy na dworcu przy- 
witał prezydenta krótkiem prze- 
mówieniem prezydent miasta dr. 
Śliwiński Z dworca prezydent, 
eskortowany przez honorowy 
szwadron 16 p. uł. udał się do 
kościoła farnego, gdzie ks. infu- 
łat Laubiiz powitał prezydenta 
krótkiem przemówieniem, poczem 
w asystencji licznego duchowień- 
stwa odprawli mszę św. Po na- 
bożeństwie udał się prezydent da 
ratusza na uroczyste posiedzenie 
rady miejskiej poczem zwiedził 
świeża zalożone muzenm milej- 
skle. Następnie prezydent doko- 
nał otwarcia boiska sokołów, 
gdzie odebrał hołd sokołów o- 
kręgu bydgoskiego, sokołów okrę- 
gu pomorskiego, związków i to- 
warzystw sportowych oraz ofice- 
rów rezerwy, 

Po śniadaniu w mieszkaniu 
prezydenia miasta udał się pre- 
zydent Rzplitej parostatkiem da 
Brdyujścia na regaty. 

Na przyjęcie dostojnego go- 
ścia miasto przybrało odświętny 
wygląd. 


Konferencja londyńska. 
Londyn, 4 sierpnia. 
(TeL wł). Urzędowe sprawa- 
"zdanie z wczorajszego plenarne- 
go posiedzenia konferencji poza 
stroną relacyjną obejmuje: 

1) sprawozdanie pierwszej ko- 
misji w sprawie zmiany par. 22 
aneksu 2-go S-ej części traktatu 
wersalskiego (stwierdzenie uchy- 
błeń | zastosowanie sankcji, prze? 
dołaczenie ustępu w sprawie zo 
bowiązań, wynikających z planu 
rzeczoznawców, oraz klauzuli, do- 
tyczącej arbitrażu wedie projekta 
francuskiego, przyczem konferen- 
cia przyjęła jednomyślnie i bez 
dyskusji rezolucje komisji 1-ej, w 
przedmiocie postępowania w wy» 
padkach ujawnienia uchybień ze 
strany niemieckiej, Następnie roz- 
ważano rezolucję, wniesione przez 

2) sprawozdanie 3-ej komisji, 
zalecającej następujące rezolucje: 
a) Niemcy przyjmą system świad 
czeń w naturze przewidzianych w 

lanie rzeczoznawców, b) Niem- 
cy wezmą udział w uiworzeniu 
komitetu, złożonego z 6 człan- 
x 


Redakiar W. Monsiorski. 


YSKRI" — wort 5 E rore TOT: 


ków, mającego na celn czuwa- 
mle nad wykonaniem świadczeń 
w naturze, c) w sprawach spor- 
mych Niemcy podporządkują się 
arbitrażowi, d) rezelucja, doty- 
cząca procedury arbitrażowej na 
wypadek, gdyby w komisji aze- 
ściu głosy były podzielone w 
stosunku 3:3. 

3) sprawozdanie komisji prae 
wniczej, dotyczące układów mię- 
dzy  komisią odszkodowań a 
Niemcami w sprawie zastosowa- 
nia planu Davesa, 


% optymizm Macdonalda. 
Paryż, 4 lipca. 

(Tel. wł). Londyński sprawo- 
zdawca „Timesa“ donosi, że Mac 
donald wczoraj popołudniu w ro- 
zmowie z Herrlotem wyraził się, 
iż porozumienie między sprzy- 
mierzonymi jest osiągnięte. „Od- 
tąd — zaznaczył premjer angielski 
— mógłby nas tylko szatan po- 
różnić”. 


Delegacja niemiecka. 


Berlin, 4 lipca. 

(Tel. wł.). Rząd Rzeszy otrzy- 
mał wczoraj zaproszenie do wzię- 
cia udziału w konferencji londy ń- 
skiej, Delegacja odjedzie do Lon- 
dynu zapewne w dniu  jutrzej- 
szym. W skład delegacji wejdą: 
Kanclerz Ma:x, minister spraw 
zagr. Stresemann, minister tioan- 
sów Luther, dyrektor departamen- 
tu Schubert i radca iegacyjny 
Wiehl. 


Straszna katastrofa kolejowa. 
Warszawa, 4 sierpnia. 

(T. wł.) Dziś rano na dworcu 
wschodnim w Warszawie wyda- 
Tzyła się straszna katastrofa ko- 
lejowa. 

Paciąg, idący z Słedlec, naje- 
chał na lokomotywę manewrują- 
cą. W starciu zniszczone zosta- 
ły dwie lokomotywy i3 wagony. 
38 osób odniosło rany. 


Pogoda na dziś. 


Temperatura bez zmian, za- 
chmurzenie zmienne, miejscami 
deszcz, słabe wiatry kierunków 
zmiennych. 


Giełda. 


Warszawa, 4 sierpnia. 
WALUTY. 
(Notowania w złotych). 


Dolar — 5,18% 

Funtt— 2313 

Paryż, za 108 fr. — 2747. 

Szwajcarja, za 100 fr. 97 46 

Włochy, za 100 lirów 23,73 

Praga czeska, za 100 k.—15.40, 

Wiedeń, za 100 tysięcy koron 
austrj,—7,37. 

Bony złote — O,81. 

Pożyczka dolar. — 2,59 

Rubel złoty — 2,69. 


GIEŁDA GDANSKA. 
Gdańsk, 4 sierpnia, 
(Notowania w guldenach) 


Dolary — 5,66 
} złoty — 1,08. 


AKCJE (w złotych.) 


(Ceduła giełdy warszawskiej z dn. 
. 1924.) 

Bank Kredytowy 0,55 

„ Przem. Lwów 0,70 
Zachodm 2,70 
Dyskontowy 8,00 
Handl. Poz. — 
Handi. 975 
dla Handi. 2,10 
Przem. War. — 
Zw. Ziemian 0,31 
Zjedn. Ziem. Pa: — 
„ Zw. Sp. Zarobk. 6,25 
Borkowski 1,90 
Chodorów 6,70 
Czersk 1,45 


s Narie 
Ceglelski 091 
Cukier 7,00 
Cerata — 
Cmielow 1.00 
Czestocice 400 
Elektryczność 2,50 
Firlej 0,45 
Fitzner 8,25 
Gosłowice — 
Klucze 0,45 
Konopie — 
Lenartowicz 0,23 
Lilpop 0,98 
Łazy 0,21 
Modrzejów 8,50 
Michalow 1.00 
Norblin 0.93 
Nobel 2,00 
Orthwein — 
Ostrowieckie 10,10 
Puls 0,62 


Polska Nafta 0,55 
Parowozy 0,56 
Pocisk 2,00 

Pol. Przemysł Naftowy 0,75 
Pol. Tow. Elektr. 0,21 
Rudzki 2.30 

Rohn 0,48 

Siła 1 Światło 0,74 
Starachowice 4,05 
Spiess 1,40 

Strem 13,25 

Spirytus 2,90 

Ursus 205 

Węgiel 7,40 

Wildt 0,23 
Zieleniewski 12,25 
Zawiercie 43,00 
Zgierz — 

Zyrardów 43,00 
Zegluga 0,27 


Ogłoszenie. 


W dniu 12 słerpnia r. b. o g. 12 w południe odbędzie się 
w Magistracie m. Olkusza licytacja przez podanie opieczętowa- 
nych deklaracji, na sprzedaż 3-ch partii drzewa sosnowego ma 
pniu, w porębie 1924 r, znajdującej się w obrębie „Przeń” la 
sów miasta Olkusza, położonej w pobliżu stacji drogi żelaznej 


Bukowno. 


| partia, zawleraiaca w soble 9936 stőn kubicznych masy 
drzewnej, zostala oceniona do licytacji na 2981 złotych; 

Il partja, zawierająca w sobie 11644 stopy kubiczne masy 
drzewnej została ocenlona do licytacji na 3499 ałotych 

i HI partja, zawierająca w sobie 0707 stóp kubicznych ma- 
sy drzewnej, została oceniona do licytacji na 2702 zlote, 

Warunki licytacyjne są do obejrzenia w Maglstracie m. Ol- 


kusza w godzinach biurowych. 
R38-1 


Burmistrz m. Olkusza RADŁOWSKĄ, 


DODATKOWE zapisy 
na kapddkacyjne komplety z zakresu 4 klas gimnazjum 


(ewentualnie nawet — z 6 klas, o ile zgłosi się dostateczna 


tylko ad 1 do 6 sieronia codziennie ad 5 do 7 oo coludniu. 


Sosnowiec, ul. 3-go Maja Nr. 1 (nią 31 Kaki | Pllsatx 


` 753-1 


PIESKOWA SKAŁA 


uzdrowisko dla wyczerpanych kli- 
mat podgórski—na Zamku kapli- 
ca—tenis—kapiele słoneczne i rze- 
Czne. Całodzienne życie 5 złotych 
dziennie. Lokale na sierpień zna 
cznie zniżone, 
Adres przez (ikusz gm Sułoszowa 
Administr.: PIESKOWEJ SKAŁY 
S-ka Ake 761-1 


roune OgłOSZENIA. | 


Kupno i sprzedaż. 
S groszy za wyraz. 


Wozy „Pontry angielsk.e, czyste. 
krwi, miesięczne, 4 pieski, | su- 
ka, oraz uicżuna wyżlica, punterka, 
w czwartem polu są da sprzedania. 
Dominium Klucze, poczta Olkusz. 
pria Fortepianów i Þiawa K. O. 
Fidler w Warszawie, Nowy Swiat 
55, puleca pianina uzjnuwszej ko! 
Sirucj), zuane ze swej dobroci | wy- 
konywa gruntowne remonty i stroje 
mia jmsuumentow przez rutynowanych 
apecjałisiow | z przeawujennych ma- 
terjałów. Na prowiacię puszukiwan: 
przedstawiciele 1 agenci. 762-1 


Wydawca: l-wo Akc stac Wydawaicze „uter zacnodm* à A. Dęblińska Ni, 1 


s , 


y 
i ilość słuchaczów, by utworzyć nowy komplet) przyjmuję ii 
u 
u 


CENY KONKURENCYJNE. 


Bolesław Kłoniec 


krzedstęhiorstwa Bidcharska- Dekarskie 


ADAMA HESSEGO 


i Sosnowiec, uł. Srednia 17 

A) przyjmuie wszelkie roboty w zakres 
I) blacharstwa i dekarstwa wchodzące. 

Posiada na składzie: 

latarnie uarowozowe wanny. nasladówk 
1 wanienki dziec:nne, umywalnie, Kosze 
do wegla. zocioiki do bianzny, hama 
oliv arxi, deszi do prania blalizny 1t p, 


naczynia. 8205 


Qezonawa wyprzedaż wózków dzie” 
cinnych po cenaen zniżonych. S0- 


snowiec-Hogoń, Orla 18, 822-4 
De sprzedama trzy części starościń- 
skiej z ląką w Będzinie. inlorma- 
cji udziell p. Marczewska w Myszko= 
wicach gm. Ożarowice, 819-2 
De sprzedania stół, łóżeczko, szafa, 
krzęsa i kufereczew. vuSDOWIEC, 
Wysoka I — Chrzanowska. 844 
Rove do sprzedania. Wiadumość 
„iskra“ Sosauwiec, B22 
Wr dziesięioa nowa do sorzeda- 
mia, Wiadomość Sosnowiec, Pile 
audskiegu 44, m. 2 826-2 


kosauy | prace. I 
Zaofiarowane 5 groszy ża wyraz. ] 


Donzebna osoba z :nteigeo:i do 
a towarzystwa, opieki przy chorej 
nerwewu, oraz zajęcia się domem, 
SOB0owiec, Szeuawska <5, portjèr 
wskaże, ; 825-2 
Dotrzebny korepetytor. Przyguoiuwa- 
mie du 3 e, klasy. Susnowiew ulicą 
Luuwika 2 m. 2 jatuszewicz "829 


|| coszuwiwaue grose so wyron, | 
ucualier-bilansrsta poszukuje ruba- 
1y na godziny, jak równieź oem, 
soresponaencję. Łaskawe uieity upra- 
sza się pot „bucnalter" ao „iskry* 
W. sosuowcu. 784- 1 


i 


Nr. 170 


Rasa gospodarczy, staraey, bez 
rodziny, poważne świadectwa j 
llsty siarających się obywateli, będą. 
cy na posadzie, pragola zmienić poją 
pracy i przyjąć bliżej Sosnowca, Pa. 
wołać się może na osobiste poręcze. 
nie obywateli dawniejszych i oheenych, 
Adres: Biuro Zarządu H. B. Raabe w 
Warszawie, Dzika 5, dla zarządzają. 
cego w Łomiankach. 837 


| Lokale | 
5 groszy za wyraz 


M szkanie, składające się 3 dużego 
pokoju | kucha! przy ul, Piłsud. 
skiego, tuż przy Daleklejj wraz z 
meblami t j. 2 lóżka z materacami, 
1 umywalką z lustrem, 1 szafa ble: 
liżnlarka z lustrem, 2 stoliki nocne, 
2 krzesła, 1 kredens błały duży, stój, 
ławka, 2 krzesła kuchenne, 2 półki, 
muszyna duża do mzycla, sprzedam 
do dn. 8 b. m, Oferty 
skrzynka poczt, mr, 4, 


| Różne. | 
5 groszy za wyraz., 


IW Borne oblady domowe prydaję. 
Wladomość księgarnia „Polonja 
w Slelcu. 182-4 
Nauczycielka Kuan udziela lek- 
AW cji irancuskiega 1 angielskiego. 
3-gu Maja Nr. 33, sień 12, 1 piętra 
na prawo, 818-1 
Przybiatał się plea w'1czur, Odebrać 
można za zwrotem ku:ztów, Wlad, 
filja „Iskry* Będzin. 842-3 
Wee, deputat urzędniczy, £ do- 
sławą do domu w Dąsrawie 
zamlenię na taki sam w Sosu`wcu, 
Aleja 12, m. 5. B31 
Bi żwsrta poszukuje szycia po 
domach. Oferty adm. „lskry* dla 
„Krawcowej*. 
jpryimuię szycie sukien, kostjumy, 
plaszcze, bieliznę męską I dam- 
ską z powierzonych mi materjałów, 
wykonywam solidale i gustownie ku 
zadowoleniu klijentell po cenach przy- 
stępnych, Srodula ul, Piąta, dam Wol- 
skich, Ryńska. 836-2 


pod gaj 


Zgubione dokumenty. 
4 grosze za WYTAZ, 


© zmuł Pradelsk| zagubił książeczkę 
wojskową, którą unieważnia, 
133-1 
Starizławowi Krzychilkiewiczawi skra 
dziono wyciag ż ksiąg ludności, 
wydany przez gm. Złota, tymczasowe 
zaświadczenie demobilizacji, wydane 
ptzez 10 baon telzgraficzny 1 różne 
dokumenty, Takowe uniaważala się. 
173-1 
tac Adamusik zgubił dowód o- 
golisty, wydany przez gm. Ro- 
kitoo-szlacheckie, wyciag z ksląg lud- 
mości przez gm, Topola i metrykę 
urodzeuia, 783-1 
M= Jan zgubił kartę powołania, 
wydaną przez P K U Busko 


7180-1 
Icloniak Pawet zgabił książkę wo|- 
skuwą, wyd. przez PKU Sosno- 
wlec | duwód osobisty, wydaną przez 
magistrat m. Dąbrowy, oraz zaświad- 
czenie z kop. „Mortimer“, 804-2 
Doa Marcin zgaoi! tymczasowe 
zaswiadczenie demobilizacyjne, 
wyd. przez baon zapasowy Ill p, p 
leg]. w Ostrowcu. 802-2 
Ross otamsiaw zgubił kartę zwol- 
y menia, wydaną prees PRU Tar- 
w, x 
He? Rzewuski zgubił dnia 2-go 
sierpma b. r. portfel zawierający: 
38 ukoiQ tysiąca marek, kwity za- 
piacenia za Świako, raty zaplacunegu 
komurnegu w stow, lokatorów i kag- 
żeczkę urzędniczą z futogratją, jaka 
legitymację urzędnika Sądu Ukręga- 
wego w susqowcu, Uprasza mię © 
awrut tylko dukumentow du admin. 
„iskry” w nusnowcu. 845 
p'aszczyk lguacy zgubił paszport 
Wydany przeź mag, AODUCKA, Zam 
swiadczen.e murarskie wyuane przez 
fimę crigera, katowice r 44zł, Ņ33-3 
gening Artur zgubit dowód kule- 
\uwy Wydany przez dyr. warsz, i 
karig uemovilizacjj wydaną przez P, 
43-3 


K,U, sosnowiec Bi 
SNEA portfel z książką wujsko= 
wą wyd. przez 73 p. w S4UCZU- 
wie I legityni.cję wyd, przez 45 p. w 
Skoczowie nd Imię oielan gaidys, 
GELES 
[Król Antoni zgubit zsiążeczkę wuj- 
seuwą wyuauą przez PKA, Bir 
al, w Ydd-4 
qjies Jan zgubił książkę wujsku- 
wä Wyuadą praes PAU. mędzin i 
uuwod ©suDisty wydany przez gm, 
Uluuska-oiewitrską owzelieszyce, 
da3 
N;iedbał Ludwik zgubił książkę woje 
SkUWĄ, WYUANĄ pises raU oue 
>uuwict, b32 
-, dzimierz Chmielarz zgubi xsią- 
Zetzaę WujskuwĄ, Wyudiią przez 
PAU Zusuowiec, 5-a 
a 


` 


